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Zaplute karły w Polsce rządzić nie będa! 


Polska w niewoli (772. 

Prawie półtora wieku jęczala Polska w nie 
woli (1772—1918), rozdarta na trzy części, Piętno 
niewolniczej hańby, grozę politycznych udręk, 
nieznośny ciężar ekonomicznego wyzysku — 
dźwigał naród polski naogół spokojnie. 

Powstanie 1830. 

A gdy w 1830 roku polski żalnierz — z pod 
carskiejkomendy — podniósł sztandar buntu, by 
przepędzić precz Moskali i odbudować własne, 
niepodległe państwo, nie spotkał się z takiem 
poparciem catego bez wyjątku społeczeństwa, 
jak tego powodzenie wyzwoleńczej walki wy 
magało. 


Banda tchórzy. 

Znaleźli się tacy, którzy pogodziwszy się 
z panowaniem obcych, nie chcieli „niepotrzebnie“ 
drażnić zaborców. Byli i tacy, którzy drżeli na 
samą myśl, że ewentualne zwycięstwo wojsk 
polskich będzie końcem ich klasowych przywi 
lejów i początkiem daleko idących rewolucyj- 
nych przemian społecznych. Dwa lata bohater- 
skich zmagań zakończyły się naszą klęską 

Rok 1863. 

Potem przyszedł rok 1863. Garstka szaleń- 
ców — przeważnie rewolucyjna młodzież miejska, 
uboższa szlachta i trochę synów chłopskich — 
rozpaliła żagiew buntu przeciwko największej 
wówczas potędze Świata. Heroiczny wysiłek 
najszlachetniejszych w narodzie naruszyła, spo- 
dlona niewolniczą uległością wobec zaborcy, pol- 
ska ugoda masońska a nawet zgoła socjalistyczno- 
żydowska robota. W tych warunkach zupełnie 
odosobnieni, musieli powstańcy z 1863 roku 
przegrać, 

Za cenę osobistego bogacenia się — 

ugoda z zaborcą. 

Rozbici przez przygniatająco liczniejszą armję 
rosyjską w walce otwartej, uszli w lasy, by 
przez 2 długie lata prowadzić beznadziejną 
walkę, ścigani i tępieni niemiłosiernie jak dzikie 
zwierzęta. | niejedaemu wówczas i w później- 
szych latach zdawało się, że walka o niepodle- 
głość to nierealna mrzonka, to wręcz szkodliwa 
dla narodu polskiego robota. Zgniła ugoda za- 
częła coraz śmielej głosić hasło pogodzenia się 
raz na zawsze z niewolą za cenę osobistega 
bogacenia się. 


Kołtuństwo moskalofilskiej narodowej de- 
mokracji. 

Aliści w drugiej połowie XIX. w. zaczął 
powstawać, podobnie jak w zachodnio-europej- 
Skich krajach, w byłym zaborze rosyjskim prze- 
mysł fabryczny, a z nim poczęła się tworzyć w 
nowoczesnem znaczeniu nowa klasa społeczna: 
Polska klasa robotnicza. | wtedy, gdy polska 
magnaterja robiła Świetne karjery na dworze 
carskim, cesarskim, czy kajzerowskim — gdy 
mieszczaństso prowadzone przez moskalofilską 
narodową demokrację ani myślało o walce z wro- 
giem, gdy polski chłop spał w kompletnej ciem- 
nocie. — 


Hasła proletarjatu. 

ię wystąpił śmialo polski 
proletar jc bojowe hasła nieugiętej, 
rewolucyjnej i o Wolną i Niepodległą 
Polskę Socjalistyczną! Wierzył bowiem polski 
robotnik niezbicie, że tylko we własneni, nie- 
podlegiem państwie Ł mógł zrealizować 
swe klasowe, polityczne, gospodarcze i społecz- 
ne ideały. 


Polscy rewolucjoniści. 

i zą przypadku, że polscy 
rewolnejoniści p c 19-go i w początkach 
20-go wieku połączyli nierozerwalnie bój o So- 
cjalizm z walką o Niepodleg:ość. Dlatego to 
historja rewolucjonisty, niepodległościowca wte- 
dy tow, Ziuka, a dziś Marszałka Piłsudskiego, 
to historja Polskiej Partji Socjalistycznej, Frakcji 
Rewol. Dlatego polskie Legjony w 1914. roku 
wyrosły z socjalistycznie ej polskiej kiasy 
pracującej ! 


Ginęji bohaterzy a rządzić chcą kanalje. 

Ginąć za Polskę chciała garść „szaleń- 
ców* z Piłsudskim na czele, ale rządzić 
Polską chcą wszyscy, przedewszystkiem zaś 
ci, którzy ongiś potępiali wyzwoleńczą, nie- 
podległościową walkę. 


Ministrowie, którzy powinni siedzieć w kry- 
minale. 

Widzieliśmy dobrze, jak te rządy wyglądały. 
Któż z nas nie pamięta łajdackich afer z lat 
1919—1926? Kto zapomniał o Żyrardowie i Doj- 
lidach, kto z nas nie zna nazwisk byłych mi- 
nistrów, którzy kwalifikują się na kandydatów 
do kryminału? Przecie to niezbyt dawna historja. 


Banda szakali. 

Kiedy namnożyło się w Polsce zbyt wiele 
nieprawości, kiedy zdawało się, że Polska to 
faktycznie folwark chjeno-piasta roz<radany przez 
pp. Kucharskich, Korfantych, Witosów i Kierni- 
ków — wtedy przyszły, pamiętne wypadki ma- 
jowe! Piłsudski z garścią swych oddanych prze- 
pędził przecz chjeno-piastową chalastrę i podjął 
się mozolnej pracy nad dalszą budową niepod- 
ległego państwa. 


Wycie ciałków, których kopnięto od koryta. 

Przedewszystkiem odsunął od decydującego 
wpływu na sprawy państwowe krzykliwe kliki 
klubów poselskich, które wszelkie choćby naj- 
donioślejsze sprawy załatwiały pod kątem włas- 
nych korzyści i osobistych interesów. Lecz tu 
zaszła zdawałoby się, wprost niemożliwa kom- 
binacja. Obozy polityczne, dotąd zażarcie zwa|- 
czające się, zawarły sojusz na śmierć i życie do 
walki z Piłsudskim, w obronie zagrożonego — 
a przed przewrotem majowym tak pełnego, ko- 
ryta. Najczarniejsza reakcja z endecją i witosi- 
kami (chjeno-piast) na czele, połączyła się z ka- 
munizującymi cekawistami, polscy szowiniści 
zbratali się z mniejszościami narodowemi, rabin 
pocałował księdza chadeka w rękę, ten zaś 
rabina w brodę i polskie spaleczeństwa z ca- 


raz mniejszem zdziwieniem, ale zato z coraz 
większa pogardą patrzy na ohydne widowisko, 
zwane walką sejmowej opozycji z rządem Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


W imię korupcji ochrona żłobu. 
„Nie w imie jakichś haseł politycenych, nie 
o realizację jakichś postulatów, nie w obronie 
ideałów toczy się zażarta walka opozycji z sy- 
stemem pomajowym! Wszak Lieberman i Trąp- 
czyński, Witos i Dąbski, Żulawski i Korfanty 
nie są w stanie uzgodnić swych światopoglą- 
dów, więc braterstwo broni zawarto dla obrony 
zagrożonych synekur, celem utrzymania nadal 
przywileju uprawiania korrupcyjnych afer. Na 
Szczęście Polski, na szczęście polskiej klasy ro- 
botniczej — nie zanosi się wcale na zwycięstwa 
bandy endecko-cekawistycznej, bo przeciw licz- 
nej, ale tchórzliwej gromadzie opozycyjnej sta 
nął zwarty i karny — a co najważniejsze — 
każdej chwili zdolny do czynu rewolucyjnego 
obóz Marszałka Piłsudskiego. 


Kompromitacja oligarchji sejmowej. 

Dlatego jesteśmy świadkami coraz to wię- 
kszej kompromitacji większości sejmowej, Oba- 
lono pod koniec 1929 rząd Świtalskiego z rykiem 
tryumfu, a gdy powstał gabinet p. Bartla, oznaj- 
miono całemu światu, że opozycja odniosła 
walne zwycięstwo. Wprawdzie p. Bartel publi- 
cznie oświadczył, że będzie nadal kontynuował 
politykę Marsz. Piłsudskiego, ale oszusty ende- 
cko-cekawistyczne wmawiały w naiwnych, że 
Bartel tylko tak sobie mówi, ale będzie robił 
inaczej. Trzeba było dopiero zbesztania pp. z 
opozycji przez tegoż p. Bartla, by zdemaskować 
oszustów, 

Uchwalona więc wotum nieufności ministr. 
Prystorowi, a raczej gabinetowi p. Bartla, I zno- 
wu zaryczała prasa opozycyjna z powodu tego 
„zwycięstwa". Świat znowu dowiedział się, że 
w Polsce rządzi Lieberman, Djamand, Pragier 
i Posner, aż tu naraz gromada endeków, 
chadeków, witosików, cekawistów i t d. do- 
stała takiego kopniaka niżej krzyżów, że sta- 
nęła na łbie, została tak obita marszałkowską 
szpierutą, że skowyczy z bólu jak obity psiak. 


Premjer, któremu odłamek bomby rzuco- 
nej na gubernatora zostawił na twarzy 
ślad walki o niepodległość. 


W sobatę 28 marca utworzył rząd z pole- 
cenia p. Prezydenta pułkownik Sławek Walery, 
długoletni bojowiec P. P. S. Frakcji Rewo- 
lucyjnej, jeden z twórców „Strzelca“ i Le- 
gjionów, człowiek w 100 procentach oddany 
Marsz. Piłsudskiemu , śmiertelny wróg sejmo- 
władztwa i otwarty zwolennik ostrega kursu 
w zwalczaniu łajdackiej demagogji sejmowej 
większości, 

Jak widzimy, opozycyjne fajdany znowu od- 
niosły „zwycięstwo“. Poto urządzono tysiące 
wieców, wypisano całe stawy atramentu w ga- 
zetach opozycyjnych, poto grożono rządowi i jego 
zwolennikom „gniewem ludu*,— by w miejsce 


:—— 


umiarkowanego p. Bartla przyszedł rycerski, na 
i skory do.. łamania kości pułk. Sławek. 


Kompromitacja zawodowych oszczerców 
i załganych kanalij 
endecko-cekawistycznych, — pogrom zapłutych 
karłów są całkowite! Polska odetchnęła, bo za- 
czyna się wyjaśniać sytuacja: do władzy nie 
wróci zjednoczona hołota, — Polską me będą 
rządzić zakłamane kanalje i zaplute karty. Prawo 
dalszej dudowy Niepodległej Polski mają ci, 
którzy to prawo nabyli za cenę krwi bojowni- 
wników o niepodległość w latach 1890—1920, 
za cenę serdecznej krwi polskiego żołnierza, 

wylanej w maju 1926. g 
E. Pyszyński. 
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Z ruchu zawodowego kolejarzy. 


Centralny Związek Zaw. Pracowników kol. 
Rzeczypospolitej Polskiej — skrót: C. Z. K. 

W dniu 14 kwietnia dvbiega rok istnienia Koła 
tarnowskiego, które na terenie Małopolski zachodniej 
pierwsze powatało, jakby jakaś skała odladna w oce- 
anie Cekawistycznego Z. Z. K. 

Z kilkunastu ludzi początkowo złożone, przebyło 
zwycięsko oguiową próbę walki i nie pomogły szy- 
deratwa, nie zalała nas ślina nienawiści, nie prze- 
straszyła złowrogie krakanie gawronów cekawisto- 
cznych i nie pomogły ciche sekowania pachciarzy 
wychuchanych przez Z Z. K. w osobach niektórych 
jednostek nadzoru Warsztatów, ani kandydaci na 
wieszatieli z jolh groźbumi, — idziemy i rośniemy, 
zwolna lacz stale. I nia pomogą rozpaczliwe zebrania 
i wiece, nie pomogą ataki oszczorstw tych wielkich 
obrońców robotnika, co to mu chcą niaba przychylić, 
locz z warunkiem, że gami do niego po karkach ro- 
botrików pierwsi wlezą, Że wszystkie jednak ich 
aposoby zawodzą, dowodem tego próby wykradania 
list kontrolnych związkowych przez jednego z mężów 
zaufania Z, Z. K., który to pan , mając imienny spia 
wykradzióny, zaczął chodzić do pracowników i wy- 
grażać im z powodu wystąpienia z Z. Z. K. a przy 
stąpienia do 0. Z. K. 

Radzimy temu uszezęśliwiaczowi nia wtrącać 
nosa do nieawoich rzeczy a funkojovarjuszam admi- 
nistracji lepazega pilnowania, by im coś ważniejszego 
tzusem nie zginęło. Nie wiemy tylko, do czego temu 
panu posłużyć mogła skradziova kontrolka — dziury 
w oknie nią nia zatkał, bo zutkał szybami. Może 
chciał pomiędzy swemi obiema połowicami przegrodę 
arobić, by się czasem nie podrapały — lepsza byłaby 
z desek, bo papier zn słaby. 

Nie tędy droga i to im nie pomoże, nawet i 
sojusz z Z, K. P, niewiele naa przestraszn, choćby 
jesroze tuzio podobnych kochasiów sprowadzili 
Biebie, nim zliżą to, co na się napluli, z tej miłości 
Bojuśzniczej gotowi sobia znów noay poodgtyzać. — 
Nia pomogą też codziennie fabrykowane coraz to 
nowa zamachy na kolejarzy i ciągłe podjndzanie 
ludzi. Ci podli tebórze, którzy nad zdradą i niedolą 
klasy robotniczej krokodyle łzy leją, którzy w podły 
sposób zaprzęgli się w rydwan najczazniejszej reakcji 
i kołtunerji, w rolach pachołków endecko- piastowsko- 
chadeckich, z domieszką czosnku, dziegciu i wursztu, 
zaobsorbowani krzyczą: Precz z Rządem i z Piłsud- 
skim, precz z zamachem na prawa robotnicze. Niech 
żyją Zdziechowscy, Witosy i obcięta mnożna pra- 
cownikom państwowym. Precz z Prystorem, bo roz- 
Bzerza ustawodawstwo robotnicze i przeprowadza 
ustawę a ubezpieczeniu. Niech żyje Źuławski, bo po 
socjalistycznemu tylko 109 komisarzy do kas cho- 
rych wprowadził, a faszystowski min, Prystór po 
faszystowska 40 przyczyni. Precz z sanacją i Oze- 
chawiczem, bo 560 miljonów roztrwonił na budowę 
fabryk, portów, staoyj kolejowych, by mógł robotnik 
i rolnik wywozić swe wyroby da innych krajów, 
Niech żyje Grabski, bo doiła się synekury. Precz 
z podatkami wysokiemi, bo Grnbskiemu je uchwalili 
a rządy Marszałka uchwałę wykonują Precz z Cze- 
chowiczem, bo zostawił skarb zasobny a postawiony 
przed Trybunał Stanu, odchodzi. Niech żyje Grabski 
bo uzyskał purszywe pożyczki, obdarował Włochy ty- 
toniem, Szwedów zapałkami, Dillona procentami, a 
stronnictwom za pełnomocnictwa płacił synekurari — 
gdy na ostatek mu już brakło, choć mu dali votum 
zaufania, z tej uciechy dał drapaka bez Trybunału 
Stanu. Precz z rządami Marszałka, bo niema wolno- 
ści, bo zaprowadził faszyzm, a zniszczył parlamenta- 
ryzm, Niech żyją Witos, Dmowski, Korfarty, Michal- 
ski,Sikorski, Diamandy i inni, którzy gdy reakcja 
obradowała w Zakopanem w 26 roku nad zamachem 
i dyktatorą pod komendą Witosa, oni szykowali 
paszporty dla obrony parlamentaryzmu i klasy ro- 
botniczej, ale jak będą zagranicą, dlatego precz 
z Marszałkiem, poco ochroni? klasę robotniczą przed 
reakcją prawicową, precz z Rządami Marsząłka, bo 


do, 
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do niego zagranicz niema zaufania i dlatego z braku 
zaufania Włochy, Anglja, Fraucja, Ameryka spuści- 
ły awoje poselstwa do rangi ambasad, poco ta robi 
bez nas, jak się ośmielił, poco to zawarcie umowy 
Kkwidacyjnej z Niemcami, przecie Bogoojczyźniani 
cndecy będą mieli o jednego konia agitacyjnego 
mniej a traktat handlowy poco, żeby ruch się oży< 
wił, żeby sanację wzmocnić, żeby kryzys zmalał 
a robctaicy i chłopi przestali nam wierzyć, precz 
z takim rządem co wszystko naraz i bez nas chce 
zrobić ubezpieczenia, jakieś izby gospodarcze, jakieś 
elektryfikacje kraju i to obcym kapitałem a co naj- 
gorsza, ża nam nawet do pragmatyki kolejowej noa 
wsadził, a my tyle napracowali się przez piętoaźcia 
rządów w Polsce, żeby jej niebyło. Jednego ledwo- 
śmy dopięli, ża etaty w warsztatach zostały zniesio- 
ne dla pracowników, bo i poec im to, to! może mieć 
tyłko nadzór, a przez taką robotę gołowiśniy jeszcza 
stracić nasze chude posady związkowe, żaby choć 
odszkodowanie nie stracić, bo choć skromnych ta 
kilkanaście tysięcy, to jednak opłaci się dźwigać 
jarzmo 8-go stopnin płucy związkowej przez 10 lat. 

Dlatego precz za rządem półkowników, bo go- 
towi nam wszystko popsuć Kolejarze brońcie nas 
bo zginiemy, a jak cbronicie, to wam taką pragma- 
tykę nchwalimy: że będziecie mieli co trzeci dzień 
wypłatę, a między tą wypłatą jeszcze jedno Święto, 
a co tydzień podwyżkę. 

Precz z O. Z. K. bo Z. Z. K. itak już się 
rozkleja Kolejarz. 
ZKZ, 


Ze zgromadzenia związków inwal. 


Zgromadzenie Związków Inwalidzkich, od- 
byte w dniu 17 lutego 1930 r., powzięło między 
innemi następujące uchwały: 

1) Zgromadzeni przestawiciele organizacji 
inwalidzkich wyrażają pełne uznanie i serdeczne 
podziękowanie p. Staroście J. Marossanyi emu 
za nader życzliwe załatwianie spraw inwalidz- 
kich, oraz interesowanie się tem! sprawami i 
proszą Go, aby we wszelkich sprawach, doty- 
czących inwalidów, wdów ı sierót wojennych 
raczył jak dotad łaskawie użyczać swego. po- 
parcia i wpływu. 

2) Delegaci wyrażają też serdeczne podzię 
kowanie i uznanie p. Kierownikowi Urzędu ln- 
walidzkiego Giebultowskiemu za jego ciężką i 
ofiarną pracę dla ogółu ofiar wojennych, a która 
to praca mimo trudności warunków, wywoła- 
nych szczupłością personalu administracyjnego 
wydaje dla ogółu inwalidów jak najlepsze re- 
zultaty. 


Oszustwo polityczne 


przedstawiciela Okr. Zwiazku Inwalidów 
Wojennych w Krakowie p. Pełecha. 
Do Głównego Zarządu Związku Tnwal. Wojew. 
w Warzzuwio, przez Starostwo w Tarnowie 


wybrana na 


Podpisana Komisje Rewizyjna 
Woj. koła 


Walnem Zgromadzania Związków Inwal 
Tarnów w dniu 8/8 br. wnosi stanowczy 


PROTEST 

I. przeciw Wojewódzkiemu Zarządowi w Kra 
kowie, z powodu obejścia ustawy (statutu) i tolera- 
wanie w dalszym ciągu bezprawa. 

IL. W myśl zapowiedzi przedstawiciela Wy- 
działu w Warszawie p. Sułczyńskiago, że wybrana 
Komisja na Walnem Zgrom. Inw. Wojen. koło w 
Tarnowie przejmie agendy starego Zarządu w ciągu 
dni 4-ch do 5-ciu. 

II. Członkowie Komisji Rewiz. wybrani na 
Walnem Zgr. stwierdzają, że zapowiedziane przejęcie 
agend starago Zarządu przez wspomnianą Komisję, 
do dnia dzisiejszego nie zostało w czyn wprowadzone. 

TV. Wydział wyk. w Warszawie mianował Ko- 
misję administracyjną, składającą się z trzech człon- 
ków, a która proponowana była przez Zarząd Wo- 
jewódzki Kraków, bez uprzedniego porozumienia się 
z nową kemisją Rawiz: postępowania Wojew. Za- 
rządu Kraków w osobie p. Pełecha za akt bezpra- 
wia nie szanującego woli lokalnej organizacji Tar- 
nów i Jej najwyższej Władzy jskiam jest Walne 
Zgromądzenie 

V. P. Pelech dopuścił się nadużycia natury mo- 
ralnej wprowadzając do Komisji Administracyjnej 
członka starego Zarządu p. Wilczyńskiego, któremu 
Walne Zgromadzenie udzieliło votum nieufności, po- 
nadto pan ten pozostaje w kolizji z kodeksem kar- 
nym, co ujemnia wpłynie na bieg przyszłego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

VI. W niedzielę dnia 23. III. br. C. Pełech 
z urzędu wprowadzi? komisję administracyjną w osa- 


bach pp. Zarnowskiago, Stankiawicza, Wilezyńskie- 
go z prawem decydującym, na zwróconą mu uwagą 
przez członka Komisji Rawiz, że czyni akt bez- 
prawia, dał wymijające odpowiedzi natomiast oświad- 
czył on Komisji administracyjnej w obecności człon- 
ka nowej Komisji Rewizyjnej, by żadnemu z ciłon- 
ków Kom, Rewiż. nie ndzielano informacji ani nia 
dopaszczono jej do kontroli, 

Wohec tak nielojslnego stanowiska przez przed- 
stawiciela Wydź. Wojew. P. Pełecha, Komisja Re- 
Wizyjna jest zmuszona zwrócić się z protestem do 
wydziału wykonawczego w Warszawie, który doraźnie 
położy kres samowoli P, Pełecha. 

Protest powyższy przesyłamy przez Władze 
Adminiatracyjna Państwa (Starostwo Taraów) i ocze- 
kujemy Cecyzji od Wydzialn Wykonawcrego na ręce 
tut. Starostwa w dniach najbliższych, gdyż w prze- 
ciwnym bowiem razia Komisja Rewizyjna wywiesi 
publicznie afisze zwołujące zgromadzenie informacyjna 
na którem ta złoży relację o nieuczciwych machi- 
nacjach starego Zarządu z P. Pełechem na czele, 
oraz postawi kwestję zaufania co do dąlszych prac. 

Tarnów, dnia 25 

Za komisję wybrano na Walnem Zgromadzenia 
w Związku Inwal. Woj. koła Tarnów z dnia 9.3 980, 

Qzłonkowie: I. Pyszyński, IT. Muniak, 11], por 
Comher, IV. por. Turek, 

pokzzywdzeni jnwalidzi wojenni wdowy i sieroty 
winni zapamiętać nobia, jak klika z Pełachem drży 
przed sprawiedliwością, gdy zostaje pociągann do 
odpowiedzjalności za nadmierne zużycie koryta, 


NA 
Na marginesie pertraktacji o pod- 
pisanie umowy zbiorowej w PFZA. 


Zarząd Zw. Zaw. Rob, i Rob, Fab. Chem. w 
Polsce oddział w Mościcach na powiedzenia w dnin 
2. IV. br. postanowił zrzec się odpowiedzialności za 
wynikłe z tego konsekwencje i jednogłośnie powzięta 
nehwałę zwrócenia się da p, Ministra Pracy i Opieki 
Społacznaj w Warszawin telegraficznia jak i do Oen- 
trah Zw, Chem, w Warszawie o interwencje. Decyzja 
rozpoczęcie pertraktacji leży w rękach rzadu, do któ. 
rego robotoicy zwrócili się z całym zoufaniem. 


Panie Raczkowski! 
Nie strój się pan w cudze piórka! 


Zwołał Pan ubiegiego tygodnia szoferów 
miejskich, celem uświadomienia ich o dobro- 
dziejstwie jakie to miby z pańskiej poręki ich 
spotkało, że po usilnych staraniach udalo się 
Panu przeprowadzić zamianowanie ich na mle- 
sięcznych pracowników, 

Przyjmij Pan przeto do wiadomości, że fakt 
ten jest zasluga tow. Pyszyńskiego, który ma 
posiedzeniach komisji budżetowej Magistratu, 
jak i na Radzie walczył zdecydowanie o ludzkie 
prawa szoferów. 


w sprawie szoferów zatrudnionych przy 
straży ogniowej, zostala zgłoszona na komisji 
budżetowej rezolucja przez tow, Pyszyńskiego, 
domagająca się równoległego uposażenia z szo. 
terami autobusów m. Rezolucja zostala przez 
Radę zaakceptowana. 


ccc, 


Z pracy zawodowej. 


Zarząd Zw. Zaw. Rob, Chem. i Robotnic w 
Moscicach na posiedzeniu dnia 2IV br. przyjął do 
wiadomości rezygnacje p. Czerniaka z ezłonka za- 
rządu 1 związku oraz udzielił mu ostrej nagany za 
wprowadzaniu demoralizacji w szeregi organizacji. 
W miejsce p. Ozerniaka został kaoptowany do 
rząda związku tow. Reder 
PFZA 

Następnie uchwalono uroczyście obchodzić świę- 
ta I-szy maja i postanowiono zwrócić się do dyrek- 
cji z prośba o wprowadzenie w tem dniu ruchu 
świątecznego, 

Dalej zarząd uchwalił zwołać zgromndzenie r0- 
botuików fabryki w pierwszem dniu rozpoczęcia per- 
traktacji, Zarząd postanowił wpłacić kilka udziałów 
do kasy spółdzielczy w PRZA. celem uzyskania po- 
zyczki dla członków, którzy znajdują się w cięzkim 
położeniu materjalnym, Natem posiedzenie zamknięto. 

— 

W niedzielę BOITI odbyło WY zgromadzenie 
EFS. d. Fr. Rew., na którem przewodniczył tow, 
Byszynski, sekretarzował tow. Borach, do prozydjum 
weszli tow. Orzech Kwiatkowski, Grzebieluch, refe- 
rowali sprawy zawodowa i polityczna tow. Dymek 
z Warszawy i tow. Czuma z Krakowa, zgromadzeni 
uchwalili obszerną rezolucję, 


za- 
warstaty mechaniczne 


NB. 


Obchód imienin Wodza 


Z inicjatywy Związku Legjonistów i Zw. Strze- 
leckiego w Mościcach zawiązał się Komitet Obcho- 
du Imienin Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsadskiego. 

W skład Komitetu weszli delegari Zw. Leg., 
"Zw. Strzeleckiego, Towarzystwa Sportowego — Mości- 
ce. Zrzeszenie Prac. Umysłowych P, F. Z. A.i 
Związku Zawod. Robota. i Kob. chemik, w Polsce. 

_ Komitet postanowił, nawiązując do tradycji z lat 
ubiegłych, święcić dzień 19 marca pracą, uroczystość 
mó całą, poświęcić na dzień 29 marca, 

Wszysey pracownicy i mieszkańcy tej świeżo 
otwartej placówki państwowej przez przedstawicieli 
wych arganizanyj wyrazili hołd 1 miłość Największe- 
mu Wodzawi. 


Capstrzyk na ulicach Mościc. 

Jeszcze przęd godz. 8 rana mieszkańcy Moście 
tłumnie wylegli na ulica spacecując i zajmując 
przejścia szczególniej przed budynkiem admiojstra- 
oyinym. 

Qnpstrzyk orkiestry 5 p. s. k, zbliżający stę od 
Chyszowa, objecha) pobliskie wsi, ulice Moście i skie- 
rował się do lokulu Zw. Leg, gdzie zbierali się de- 
legaci związków i zrzeszeń. 

O godz, 845 przy dźwiękach orkiestry p. s. k. 
z lokalu Zw. Leg. wyruszzył pochód, Na czole szła 
orkiestra 5 p. a, k, dalej za sztandarem delegaci 
Zw. Leg. z Tarnowa z prezesom inż. Kruszyną na 
czele, za nią kwietnie prezentujący sią niedawno zor- 
ganisowavy Zw. Strzalacki pod komendą B. Pan- 
kowskiego, z kolei szedł Zw. Legjonistów Oddział 
Mościce z wiaeprezesem p. Moskwą i delegacje związ- 
ków wchodzących do Komitetu Obchodn. 


Msza Św. w kapilcy P. F. Z A. 

O godz, 9 rozpoczęła się Msza św. odprawia: 
na w kaplicy fabrycznej PEZA. przoz ka, kapelana fs- 
brycznego w obecności przedatawioieli dyrekeji fabryki. 
Dokoła ołtarza ustawiły się delegacje ze sztandarem 
„Zw. Leg, na czele, Niezbyt obszerna gala nie mogła 
pomieścić licznie schodzącaj się publicznokci. Plae 
przed kaplicą i ulica wypoloiona była mieszkańcami 
Mościc. Miła wrazenie robił oddział strzelecki ato- 
jący w ordynkuprzed kaplicą. 

O godz. 10 zakończyło się nabożeństwo. Sfor- 
mowany pochód w porządku poprzednim odprowa- 
dziļu orkiestra D p. s. k, da lokalu Związku Leg. 


Bieg na przełaj dookoła fabryki. 

O godz. 1016 pomimo dość chłodnego dnia 
zawodnicy sakcji lekkoatletycznej Towarzystwa Spor- 
towego Mościca — z uśmiechem oczekują sygnału. 

Trasa wynosi 3.700 m. błartających 23 zawod- 
ników. Na sygnał prezesa p. Georgindesa wyruszają, 


PRZEDSWIT TARNOWSKI 


el 


| 


Narodu Marszałka J. Piłsudskiego w Mościcach. 


Droga podła jak zwykle na przełaj. Liczna punkty 
kontrelne. Publiczność rozprózzona zachęca okrzyka- 
mi biegnących. 

Pierwszy przybył p. Gibała Alojzy w czasie 
13 minut 23 sekund. 


Poranek w kasynie PFZA. 


Godz. 11:30 sala kasyna została szczelnie wy- 
pełniona. Galerja, schody i przedsionek dosłownie 
zabite publicznością, w ktirej przeważali mieszkańcy 
okolicznych wiosek. Słowo wstępna wygłosił M. Hem- 
pel. Po odrgranin bymuu narodowego przez orkiestrę 
5 psk, ob. Ruszkowski wiceprezes okręgu Zw. Leg. 
w Krakowie w sposób barwny opisał życia i czyny 
Marszałka. Po wzniesionym okrzyku na cześć Naj- 
dostojniejazego Solenizanta, orkiestra odegrała bry- 
gade. W części koncertowej po mistrzowsku wyko- 
onla kilka utworów Chopina p. Balcerowa, Küche- 
równa oddeklamowała wierszyki „Stach“ i „O J. Pil- 
sudskim“. Następnie p. Lachmanowa odśpiewała przy 
akompanjamencie p. Balcarowej trzy pieśni i po od- 
dekłamowaniu przez ob. Ruszkowskiego wiersza Brauna 
wystąpił chór Zrzeszenia Pracowników Um. PFZA. 
odfpiowując Hasło Szopskiego i Górskie Dzwony Nie- 
wiadomskiogo. Zakończeniem poranku było roz 
nagród zwycięzcom w biegu przez przedstawi 
Dyrekcji PFZA. inż. Szatzla į Br. Zrzeszenia Prac. 
Um. dr. Hempla, Pierwszą nagrodę puhar przechodni 
i srebrny zegarek od p. dr. inż. Wowkonowicza wziął 
Gibała Alojzy członek Zw. Zaw. Rob. Chem., 
dragą Siedlik Szczepan, trzecią Kozłowski Marjan da- 
lej Aladwiszyn Józef, Suski Władysław, Toczyński 
Franc., Larysz Stanisław i startujący poza konkur- 
sem Wiśniewski Kazim, 


Przedstawienie. 

O godz. 5 pe pol. odbyła się przedstawienie 
pt. „Radcy Pana Radcy* Bałackiego, odegraue przez 
Ziespół Sekcji dramatycznej przy Zw. Leg. w Moś- 
cicach. Zespół wystąpił w następującym składzie: 
Radon — p. Olejczyk, Ewa jego żona — p. Kopy- 
dłowska Marja, Helena ich córka — p. Witkówna 
Nusia, Kafrnzynu Gliwerzantka — p. Truskuwiecka, 
Zdzisław i Karol przyjaciele — pp. Bulińsk i Ma- 
niowski, służący — p. Fr. Jarosik. Wypełniona pu- 
blieznością sela dała poznać nietyłko chęć uczcze- 
pia dnia obchodu ala i potwierdzała aympatję jaką 
się cieszy dobrze zgrany jak na amatorów zespół 
dramatyczny przy Zw. Leg. Wśród publiazpości dała 
się widzieć dużo miejszowej inteligencji oraz dologata 
okręgu Zw. Leg. w Krakowie ob, Ruszkowskiego. 

Po ulicach Moście do późaej nocy krążyła oży- 
wiona w świątecznym nastroju publiczność, 


Zebranie delegatów organizacyj 


Dnia 19 marca br. z okazji uczczenia dnia 
lmienin Pierwszego; Marszałka Polski Józeia 
Piłsudskiego odbyło się w lokalu „Związku 
Legjonistów* w Tarnowie zebranie przedstawi- 
<ieli organizacyj byłych wojskowych. 

Przewodniczył z wyboru por. inw. A. Com- 
ber, sekretarzował por. rez. Turek. Referował 
sekr. Zw. Legj. p. van Marcke. 

W toku dyskusji zabierali głos: p. Boruch, 
p. Freindel, p. Turek. W zgłoszonej rezolucji 
postanowiano dążyć do skonsolidowania wszyst- 
kich byłych wojskowych Polaków z armii za- 


byłych wojskowych w Tarnowie. 


borczych w Federacji Obrońców Ojczyzny, ce- 
lem wzmożenia współpracy na rzecz poczynań 
i zamierzeń Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego. 

Przy zakończeniu akademji zebrani podjęli 
okrzyk wzniesiony przez przewodniczącego par. 
inw. Combera na cześć Marszałka |. Piłsud- 
skiego, który gromko trzykrotnie powtórzyli. 

Byli wojskowi powinni stworzyć stwarzyć 
jedną spoistą i zwartą masę, która w państwo- 
wości polskiej jest powołana z natury rzeczy 
do współpracy na rzecz mocarstwowego stano- 
wiska Polski wśród narodów świata, 


Chuligani posła Ciołkosza z osławionym wyrzutkiem Skwirutem 
przed kratkami sądowemi. 


We czwartek 3.IV odbyła się rozprawa w 
sądzie Grodzkiem w Tarnowie o znieważenie 
tow. Borucha na wiecu w dniu 1XIl 1929 r. 
Wówczas gdy przemawiał w Domu robatniczem, 
przedstawiciel Piasta oświadczył zgromadzonym, 
że zabici na ulicy Tarnowa robotnicy za rządów 
jego prezesa Witosa i Kiernika nie zrobili dziury 
w niebie. 


Zerwała się burza protestów, na którą bo- 
jówka w osobach Skwiruta E., Chłopeckiego Jana 
Pałki Jana, |]asielca W. i innych pobiła protestu- 
jących między nimi tow. Borucha sąd skazał 
wyżej podanych po 3 dni aresztu. 

Wymienionych parobków, Witosa i 
Kiernika dajemy pod pręgierz opinii pu- 
blicznej do pamięci. 


100.000 zł. wynoszą „niedokładności* w Kasie Chorych w Pabjanicach 
rządzonej przez (ekawistów. 


IKO. donosi, że po przeprowadzonej kontroli 
w opanowanej przez PPS. CKW. Kasie Chorych w Pabja- 
nicach. władze nadzorcze stwierdziły poważne „nie- 
dokładności" w kasie, sięgające 100.000 ;zł., wobec 
czego władza wystąpiły do ministra pracy z wnios- 
kiem o rozwiązania zarządu Kasy Chorych w Pa- 


bjanicach i mianowicie komiesrza rządowego. Decyzja 
w tej sprawie |aczekiwana jest z dużem zaintere- 
sowaniem. 

Od Red. Frzedźwitu Tar.: Wiemy dlaczego min. 
Prystorowi dano votum nieufaości, bo p. Żuławski 
myślał że złodziejstwa nie wyjdą na jaw. A to banda! 


_Kolbą i lufą. Do karabinów ! 


JERZY BRAUN 
My wszyscy za tobą 


Wygłosił na akadomji ku czci J. Piłsudskiego 
dn. 231II br. w Mościcach p. Ruszkowski artysta 
dram. teatru miejskiego w Krakowie. 


L 
Tyś mi dał jedną rację stanu : 
wdziać szary mundur i zostać strzelcem. 
Jak z ziemi włoskiej w takt tarabnaów 
z pierwszą kadrową riszyć na Kielce, 


Ot tak, poprostu przejść z poematu 
z hiałoozerwonej baśni do czynu, 
— dosyć Krakusów i dosyć kwiątów, 


I tak jak zwykle, jak zawsze u nas, 

gdy w kurzu krwawym żołnierz się miotał 
Już za plecami, w cienia leguna 

potwarz, oszczerstwo, zawiść, sromoła. 


IL. 

Kiedy była wojne o Polskę, wyście nia widzieli, 
jak czaszki młodych chłopców pękały od azrapneli, 
Kiedy była wojna o Polskę z pożarami, z wiadrami krwi, 
kto tańczył w kabaretach?,., Wy! 
Kiedy była wojna a Polskę i trupy gniły pod płotem, 
Nikt z was kupczących brzuchaczy nie raczył 

[myśleć o tem. 
Ale gdy po zwycięstwie pułki złożyły broń w kozły, 
gdy działa na lawetach pokój do miast przywiozły— 
burmem po świeżych trupach na wierzch do steru łodził 


Panowie z „kinterlanda* — czy to się godzi? 
III. 
„Już nikt nie czyha z bagnetem, joż nikt z za Dniepru 
[krwawy 


nie zbliża się w tuporach i w salwach do Warszawy, 
Więc teraz Wy z pobojowialc na bok i fora ze dwora, 
Na nas pora! 

Przez siedm tłustych łat do nas niach Polska nalaży, 

pionierzy procz! mie przeszkadzać w tej narodowej 
[grabieży! 

Ten szary groźny człowiek niech pozostanie w cieniu— 

Zanadto on podobny bidznjącemu sumieniu...* 


IV. 

Mówicie więc, że zły, mówicie, ża gubi naród, 
że miał swych najbliższych oplątać siecią ÓW..12 
ża jest złym wodzem, żo dumny, ża nie wie sam co czyniń. 
Jestem poetą. Nia wiem kto dobry* a kogo winić... 
Ale jeżoli zły, to powiedzcie, dlaczego 
wszyscy i zewsząd , jak orły zlutują się do Niego?l 
Jeśli chee naród zgubić, to dla mnie jest niejasnem, 
czemu go stokroć razy zasłaniał sercem własnem? 
Dlaczego nie tylko bliscy, ale i ci z daleka 
drżą, ealutując portret tego dziwaego człowieka?! 
Zły wódz, a wygrał ato bitew, zły wódz, a nrmjago kocha. 
Gdy krzyknie — syn wznosi prawicę, a matka 

[w zachwycie szlocha. 
Dumny, a władzy nie chce — i niemoc czynu kryje, 
a cała współczesność polska pod jego dyktatem żyje, 
Komendancie, przelej krew naszą i podepcz nasze słowa 
Mr wszjrscj” za Tobą., gotomt.. jak pierwsza 

[kompanja kadrowa, 


Z ratusza. 


Dn. 31II br. został uchwalony budżet miasta 
Tarnowa na rok 1930 i 1931. Jednogłośna uchwa- 
ła jest dowodem konsolidacji i wyrazem zaufania 
Rady m. do Magistratu i burmistrza dr. Skowroù- 
skiego. Po uchwaleniu budżetu wyraził p. burmistrz 
podziękowanie Radzie m. jak również przew. kom. 
budż. ka. prałatowi dr. Lubelskiemu i reforentowi 
budż. Dr. Goldbergowi. Przy otwarciu posiedzenia 
Rudy wspomniał p. burmistrz o Ś. p. radnym M. 
Niedzielskim, podkreślając jego zasługi jako długo- 
letniego radnego m. Tarnowa, byłego asesora i wy- 
bitnego społecznika [rękodzielników. Zamiast wieńca 
uchwaliła Rada m. kwotę 100 zł. na szpitalik dzie- 


cięcy, 


Wybór nowego asesora do 
Magistratu. 


Doin 10.IV odbędzie się posiedzenie Rady m. 
na którym zostania dokonany wybór asesora w 
miejsca p. inż Rajcy. Najpoważniejszą kandydaturą 
jest kandydatura p. L Szadzińskiego, którego klub 
Radnych katolickich jednogłośnie desygnował. 


| 
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Na marginesie. 


W dzisiejszych czasach pi 
i piśmideł każdy pół i ówierćpub 
mniej chorujący na publicystą — pisze 

Nio to, Że jedno zdanie nie lepi się z 
ża poozątak artykułu zapr: 
Szaka, wąszy, przekręca fa 
płodzi w s 
możliwe — ale pisze. Piez 
chodby pismo stawała się przez to pismem 
kowem, rewolwero 


Weźmy kilka numerów szlachetnego organu 
p. te „Praca do przejr 
W N-rze 9. z dnie 23 Intego br. w artykule 


„Szajka osznatów tarnowskich'*. 

.(.W poprzednim numerze naszego pi- 
sma ukazał się artykuł o różnych naduży- 
ciach popełnianych przez Ludwika Milówkę, 
znanego oszusta na tutejszym bruku. 

„.Głównym hersztem całej szajki był 
Horniak, zamieszkały przy ul. Nowy Świat5, 
z którym mieszkali Bigos i Milówka. 

„Nie dziwimy się Milówce, ba ten ze- 
wodowo uprawiał oszustwo, ale dziwić się 
należy Horniakowi, który zajmował dobrą 
posadę nauczyciela w tutejszym więzieniu 
a o najmłodszym z nich Bigosiu — może byłby 
dalej porządnym człowiekiem, gdyby na 
jego nieszczęście nie budująca się fabryka 
ówcześnie w Mościcach. Z ludzi o poglądach 
autora rekrutują się przy lada okazji — zli kry 
minaliści lub już dzisiaj umysłowo chorzy 

W artykule z dnia 28. III, p. t 
śniegu, błota i. Magistratu m. Tarnow 
zwolenaik latarni o chwiejących się n 
zlekka mętnym opisuje swoje wędrówki po ulicnch 
miasta : 

„dł dobrze jeśli jest jaka w pobliżu 
lątarnia lub słup, na którym można było 
w upadku się uczepić... a gwiazdy wioczach 
nieszczęśnika — szukającego latarni oczywiści 

„Tarnów jest jednak w tem szczęśli- 
wem położeniu, że tolerancyjny i dyskretny 
Magistrat nie miesza się w życie prywatne 
mieszksńców peryferji i nie wiele go ob- 
chodzi jakimi drogami kto chodzi. 

Publoysta z „Pracy ma dobre chęci, ale jakoś 
nia rozróżnia czy stan dróg i chodników jest pry 
watną sprawą szy publiczną, interesującą ogół mie: 
kańców, zatem winien się interesować i zarząd 
miasta. 

Gwiaździście natomiast wygląda podpis »jeden 
z sympatyzujących« kogo, azego tn, la 
tarni, zachłastanych spodni, większej, czystej — nic 
nie mówi. 

Dnia 19 maron odbyła się w Mościcach Zeba- 


p. t 


wa Imnugurecyjna Towarzystwa Sportowego, zorga 
nizowanego przez brać robotniczą, która to nie tylko 
nannan nuzum manana 


Arch. MICHAŁ MIKOŚ 


Biuro architektoniczne i budowlane 


ul. Kolejowa 5 (Hotel Polski) 


wykonuje obecnie projekty, jakoteż przeprowadza 
wykonanie budowli zzakresubudownictwa monu- 
mentalnego, utylitarnego, wiejskiego i kolejowego 
Sporządza plany kościołów, dworów, pałaców, 
plebanij, will, domów czynszowych, urządzeń 
wnętrz; obejmuje nadal budowle te we własne 
przedsiębiorstwo. 
Obejmuje też nadzory techniczne wszelkiego 
rodzaju budowli, jakoteż zastępstwa stron jako 
rzeczoznawca sądawntie zaprzysiężony. Prowadzi 
nadal bardzo bogato wyposażony hurtowny i 
— detajliczny sklad materjałów budowianych.— 


Nr. 8. 


Dzień l-szy Maja jest Świętem klasy robotnicze 


Niedzie ski nie rób się wichtig 


numerze o nazwanie 


ej „Pracy”. 
Orczyk. 


Wielki manifest 
Centralewu i jego „uczciwi“ ministrowie 


podpisane partje polityczne zaw a. 
z po 


My ni 
damiamy wszystkich , że dziś w nocy zar 
usunięciu od wladzy tyrana utworzył się 
parlamentarny narodowo-ludowy, socjalist 
inniejszościowo:poplątany, który ma zamiar po- 
prowadzić Polskę po dro 
rozwoju gospodarczego 
wysiłku zarówno mas prac 
daczy kapitału. 

Nowy rząd sam w osobach swoich mini 
strów, bez niczyjej pomacy, dokona tego wie- 
kopomne ego dzieła 


ez najmniejszego 
ch, jak i posia- 


To też skład nowego Rządu stanowią ludzie ~ 


zahartowani w walce parlamentarnej z pokona 
nym tyranem. Ku wiecznej pamięci przyszłych 
pokoleń podajemy nazwiska ministrów tworzą- 
cych Rząd: 

Premjer: poseł Trąmpczyski], witzepremjer 
poseł Korfanty, 

Minister spraw wojskowych poseł Lieber 
mann witzeminister gen. Sikorski, 

Minister spraw wewnętrznych posel Wier 
czak, witzeminister poseł Pużak, 

Minister skarbu poseł Djarzand, witzemini- 
ster poseł Wyrzykowski, 

Minister Handlu i Przemysłu poseł Griin 
baum, witzeminister poseł Rybarski, 

Minister Rolnictwa poseł Smola, witzemini- 
ster poseł Wiios, 

Minister Spraw Zagranicznych poseł Dąb- 
ski, wiceminister poseł Niedziałkowski, 

Minister Komunikacji poseł Kapeliński — 
witzeminister poseł Kuryłowicz, 

Minister Reform rolnych posłanka Kosmo- 
ska, witzeminister poseł Kwapiński, 

Minister poczt i telegrafu posel Stańczyk, 
witzeminister poseł Chądzyński, 

Minister Sprawiedliwości poseł Prager, witze- 
minister posel Kiernik, 

Minister Pracy i Opieki poseł Żuławski, 
witzeminister poseł Żarski, 

Minister Oświaty poseł Czapiński, 
minister poseł Wasyfńczuk, 

Minister Robót Publicznych poseł Hausner, 
witzeminister poseł Komarnicki. 

Obywatele, Towarzysze i Rodacy! 

Wyżej wymienione nazwiską wielkich mę- 
żów, jako obecnych ministrów dają Wam gwa- 
rancję, że los Wasz się poprawi — o tyle o ile 
się da poprawić. Obowiązkiem więc Waszym 
dopomóc temu Rządowi, tym Wielkim Mężom 
w ich zbożnej pracy — przez urządzanie wieców, 
na których mają być wysławiane zalety nowych 
ministrów — genjuszów. 

Niech żyje Rząd parlamentarno-partyjny 1 

Dan 1 kwietnia 1930 roku przy ul. Wiejskiej 4. 

Tak sobie klika sejmokracji wyobra- 
żała swoj rząd. Na szczęście polskiej klasy 
robotniczej stało się inaczej. 


witze- 


ze natychmiastowego 


Tramwajarze! 

Memorjał wniesiony przez Radę Związków 
Zaw. przy Frakcji Rew. do Magistratu w spra- 
wie uznania pracowników tramwajowych za 
kwalifikowanych celem przesunięcia ich do od- 
powiednich stopni uposażenia został uwzględ- 
niony, co stwierdził na komisji budżetowej i na 
Radzie m. p. dyr. Zawadzki, 


Kalendarz zebrań. 


KOLEJARZE! W dnin 27. tv. 
1l-tej rano w lokalu Klikowska 12. 
danie ie O, Z, K. z ma 
m porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i powitanie g 


2) Wybór przewodniczącego zebraoin, 
anie protokołu z ost. Wal. zebrania 
dania Prezydjum 
lanie kom. Rew. 
6) Dyskusja nad sprawozdaniem, 
7) Wybór Sonego Zarządu 
8) Wnioski. Tntorpelacja. Zarząd 


- ośw. ROB 
„ipo 15 


rząd posiedzenia w po 
w lok. Klikowska 12, od 


UBRANIA OGÓLNE Sekcji w. 
warty piątek w miesiącu od È 
gaku Legjonistów za katedrą. 

ZEBRANIA I ODCZYTY Młodź, Robotniczej 
iżdy piątek w lokalu Zw. Legjonistów i w lok. 
wska 12 

SEKOJA PIŁKI NOŻNEJ, posiedzenie w dnin 

arem, godzina 5—7, 
SEKCJA MUZYCZNA 5,V. od 4—5. 


Stow. Oświaty Robot. 
Rozkład odezytáw: 
JLTURALNO-OŚWIATOWE 1. 


tkich M. R. 


8 wieczór, 


Lak 


w ka 


Klik 


E 
B. w 


wiecz. 


piątek w 


A ODOWE 
piatek w miesiącu. 
SPOTROWE I WYCH. FIZYCZNEGO, trzeci 
ck w miesiącu. 
PRZEGLĄDY I ZEBRANIA OGÓLNE, czwar- 
ty piątek w miesiącu. 

Godziny urzędowe początki od 5—8 wieczór. 


I POLIT.-SPOŁEOZNE, drugi 


Za Zarząd Stow. Oświaty Robotniczej 
Prezes : 
Korcz ynsk 


Sekretarz : 
z. Boruch. 


W niedzielą 6, IV. br. tow, Pyszyński nie przyj» 
muje ponieważ wyjeżdża da Warszawy na zjazd prasy 
prowincjonalnej. 


„START“ 


A. STRONCZAK 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
KOSMETYKA 


poleca po cenach bardzo 
przystępnych 
U 
| TARNÓW, WAŁOWA 4. 


DYREKCJA PAŃSTW. FABRYKI ZW. AZOTOWYCH W MOŚCICACH 


zawiadamia 


że wobec skompletowania personalu urzędniczego wszystkie zgłoszenia 


w sprawie posad, tak osobiste, jak i pisemne są zupełnie bezcelowe. Na 


wniesione podania Fabryka nie będzie odpowiadać, ani też zwracać 
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Redaktar odpowiedzialny: Stefan Kwiatkowski. 


załączników. 
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W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie 


